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MŁODY CHIŃSKI INTELEKTUALISTA NAPISAŁ TRAKTAT „O PIĘKNIE". TEORETYCZNE ROZWA-
ŻANIA PRZERODZIŁY SIĘ W SWOBODNA. EKSPRESJĘ PIĘKNA, ONO ZAŚ - W SYMBOL WOL-
NOŚCI, l TAK OTO PIĘKNO STAŁO SIĘ POLITYCZNE.

Esej powstał w 1957 roku, w okresie złagodzonej cenzury. Ta krótkotrwała

odwilż była jednak pozorna. Szybko okazało się, że służyła tylko „wywabieniu

węża z kryjówki". Nieduży tekst wystarczył, by jego autora uznać za „pra-

wicowy element" i skazać na zesłanie do prawdziwego piekła - obozu pracy

na pustyni Cobi. Cao znalazł się tam razem z byłymi kontrrewolucjonistami,

obecnymi kontrrewolucjonistami, kobieciarzami, złodziejaszkami, chuliganami

i niepokornymi siejącymi zamęt. Wszystkich Partia reedukowała poprzez pra-

cę. Nieodłącznymi elementami reedukacji były głód, mordercza praca, odarcie

z woli i godności: słynny aktor kradł koledze kawałek chleba, wielki muzyk

bezwstydnie żebrał o jedzenie, a uczony, który miał na koncie dwa zagranicz-

ne doktoraty, bił się z innymi, żeby wyskrobać kadź po zupie. Upokarzanie

siebie i innych, donosicielstwo, zobojętnienie stały się codziennością, a jedyną

siłę napędowa była myśl o podłym posiłku.


